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ORĘDOWNIK ©  URZĘDOWY
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

P r z e d p ł a t a :  
na m iesiąc grudzień 1 58  1 7 5  mkp.

W ychodzi w środy i soboty
O g ł o s z e n i a :  

mm 1-łam. 6O00 mkp.

W ią z i e  w y p a d k ó w ,  s p o w o d o w a n y c h  s i l ą  w y i s z ą ,  p r z e s z k ó d  w  z a -  
M a d z i e .  s t r a j k ó w  l u b  t y m  p o d o b n y c h  n i e p r z e w i d z i a n y c h  o k o l i c z n o ś c i  
w y d a w n i c t w o  n i e  o d p o w i a d a  z a  d o s t a r c z e n i e  p i s m a ,  a  a b o n e n c i  n i e  m a ) ą  
p r a w o  d o m a g a n i a  s i ę  n i e d o s t o r c z o n y c h  n u m e r ó w  l u b  d o o d s z k o d o w a n i a .

U l i  Dzial urzędowy g U j

tak w ziarnie — jak i niewymłoconych

Nr. 448 O bw ieszczenie.
W skutek reskryptu Pana W ojewody Poznańskie­

go z dnia 5. 12. 1923 r. I. 3937/23 I. A pr. podaję do 
ogólnej wiadomości, że M inisterstwo Spraw W ew nętrz­
nych zarządziło  reskryptem  z dnia 1 grudnia 1923 r. 
I : 7199 na podstawie rozporządzenia M inistra Spraw 
W ewnętrznych z dnia 9 października 1923 r. Dz. Ust. 
R. P. nr. 110 poz. 875 w sprawie ujaw niania zapasów 
przedm iotów powszedniego użytku.

Ujaw nienie zapasów
1. żyta )
2. pszenicy )
3. owsa
4 mąki żytniej i
6. mąki pszennej

a to
a) w młynach
b) u hurtowników i wszystkich organizacji h u rto ­

wego zakupu i sprzedaży, za wyłączeniem jedy­
nie spółdzielni spożywczych i organizacji apro-
wizacyjnych miejskich,

c) u producentów  — a to  narazie tych którzy po­
siadają ponad 100 hektarów .

Obowiązek zgłoszenia ciąży również na tych, k tó ­
rzy przechow ują u siebie zapasy należące do wyżej 
wspomnianych osób.

Zgłoszeniu podlegają zapasy w ilościach nie/m niej­
szych niż

Zgłoszenie ma być uskutecznione wedle stanów  
zapasów  w dniu 10 grudnia r. b. i doręczone n a j­
później do 15 grudnia r. b w m iastach M agistratowi 
■a wsi w łaściw em u K om isarzow i O bw odow em u o- 
sobiście lub listem  poleconym.

Zgłoszenie m a podaw ać zapasy w centnarach 
■etrycznych (100) kg.) i ma być sporządzone ściśle 
wedle następującego w zo ru :

Z głoszen ie zapasów zboża i mąki 
hn ię i nazwisko zg łaszającego :  ................   . . .

F i r m a : ....................................................
M iejsce zam ieszkan ia  ..............................................................
C dzie znajduje się z a p a s : ....................................................

Jeśli zapasy nie są własnością zgłaszającego, imię i 
nazwisko tudzież m iejsce zam ieszkania właściciela: . .  . 

Zgłaszam  niniejszem  zgodnie z prawdą tudzież ze 
św iadom ością ciążącej na  mnie odpowiedzialności n a ­
stępujących stan  mych zapasów w dniu 10 grudnia b r.

Pszenicy

u producentów  rolnych 
i młynach

u  hurtowników

ponad

zboża 100 centn. metr. 50 ctr. m etr.
mąki 50 centn. metr. 25 ctr. m etr.

Ow sa
mąki

żytniej pszennej

centnarów  metrycznych 100 kilogramów

 .........................  dnia . . . grudnia 1923 r.
(podpis)

Pod osobam i przechowującym i n a  rachunek  osób 
innych rozumieć należy tak  osoby fizyczne, jak p raw ­
ne — a więc banki, p rzedsiębiorstw a spedycyjne, 
młyny przyjm ujące zboże do przem iału oraz organi­
zacje lub domy handlow e, przyjmujące towar do ko­
misowej sprzedaży.

Zgłoszeniu nie podlegają towary leżące w skła- 
dach tranzytow ych a więc nie przeznaczone do sprze­
daży n a  rynku wewnętrznym .

Zgłoszenie zapasów nie pozbaw ia posiadacza lub 
osoby przez niego upoważnionej prawa swobodnego 
rozporządzenia się nimi.

W inni n iezastosow ania się w term inie do powyż­
szych zarządzeń karani będą adm inistracyjnie w myśl 
art 4 ustawy z 2 lipca 1920 r. Dz. U. R. P. nr. 67 
poz. 449 w brzmieniu nadanem  art. 4 ustawy z dnia 
5 sierpnia 1922 r. Dz. U. R. P. nr. 69 poz. 618 a- 
.esztem  do dni 14 i grzywną do 1 miljona m arek, lub 
jedną z tych kar — przyczem  orzeczoną być może 
./rzeczona konfiskata odnośnych zapasów.

Interesenci winni zgłosić swe zapasy według po ­
wyższego wzoru do wyżej wymienionego term inu w 
swych kom. obwodowych wzgl. M agistratach.

PP. burm istrzów, sołtysów gminnych i dw orskich 
wzywam powyższe natychm iast w sposób zwykły o- 
głosić. — L dz. 5156/23 St. I. —

Koźmin, dnia 10 grudnia 1923 r.
Kierownik Starostw a.

Niem ojowski.

Nr. 449. Z estaw ienie wydanych rocznych kart ło ­
w ieckich w m iesiącu  listopadzie br.

1. Karpiński Antoni, kupiec — Koźmin,
2. C laassen Fritz, w łaśc. ziemski — Wronów,
3. G rzebuliński A leksander, rolnik G łuchów ek,
4. Jokiel Leon, strzelec —  Siedmiorogowo,
5. B auer Fryderyk, syn gospodarski — Gum ienice,
6. Borowczyk Antoni, chałupnik —  Bruczków,
7. M iihlnickel, E rnest, gospodarz G um ienice,
8. B rand t W ilhelm, gospodarz —  Zalesie — W ielkie,
9. Sagan Stanisław , rolnik Chełków,

10. Nowicki W ładysław , (dzierżaw ca probostw a —
Wałków,



11. J ess  Roderyk, dzierżaw ca dworu — W ziąchów ,
12. J e ss  Roderyk, asystent gospodarski — W ziąchów,
13. D udek Piotr, kasztelan  —  Koźmin,
14. Stolaś Francziszek, gorzelnik — Orla,
15. Kaźmierczak Ludwik, szachmistrz —  Koźmin,
16. F ranke  Paweł, gospodarz —  Otucho wek,
17. Foltynowicz Bronisław, rolnik — Pogorzela,
18. Hartert  Walter, syn gospodarski Polskie — Olędry,
19. Patryas Jan , gospodarz  —  Kaniew,
20. Nowak Wojciech, ogrodnik  —  Koźmin,
21. Kostka Antoni, gospodarz —  Kaniew,
22. Maćkowiak Ignacy, stelmach Bruczków dwór,
23. Zbyszewski Stanisław, rzeżnik —  Pogorzela,
24. Kowalski Jan , ro ln ik  i sołtys —  Elżbietków,
25. Grollmiitz Hugon, rolnik —  Lipowiec,
26. Herm ann Karól, rolnik — Ochla. *

—  L. dz. 5032/23, St. Ili. — 
Koźmin, dnia 4. g rudnia  1923. r.

Za K ierow nika  S ta ro stw a  
Ryżek, wz. st, sekr. pcw.

Nr. 449. D o O sadn ików  O kręgow ego  U rz ę d u  Z iem ­
sk iego  w Poznan iu .

W o b e c  zasz łego  w ypadku  n iepraw nego  d o k o n a ­
n iu  lustracji o sa d  p rzez  osobn ika  nie. m ającego  nic 
w spólnego z U rzęd em , zaw iadam ia  się nin iejszem  iż 
urzędn icy  O kręgow ego  U rz ę d u  Ziem skiego  w ykonu­
jący jakiekolwiek czynności u rzęd o w e  zaopa trzen i  są 
t a k  w legitym acje  u rzęd o w e  jakoteż i de legacje  p i­
sem n e  upraw iające  do w ykonan ia  tej czynności.

U rzędnicy  obow iązani są n a  żądan ie  o sad n ik a  
leg itym ow ać  się.

Ostrów, dn ia  3 g rudn ia  1923 r.
P o w ia to w y  U rząd  Z iem sk i w O stro w ie .

Pow yższe  poda ję  in te resow anym  do w isdom ości.
— L. dz. 5117/23 St. II. — 

Koźmin, dn ia  5 grudn ia  1923 r.
K ie r o w n ik  Starostwa,

Niem ojow ski

Ejjji Dział meurzędowy | g j |  

Spraw y polskie
P om n ik  n iezn a n eg o  ż o łn ie r z a  p o lsk ieg o .

Z aw iązany  w W a rsz a w ie  kom ite t  budow y pomni* 
k a  n ieznanego  żo łn ie rza  polskiego p rzedłoży  już w n a j - '  
b liższym czasie  p ro jek t  P rez .  Rzeczypospolitej.  P rz e ­
w odn iczącym  k om ite tu  je s t  gen  Haller, k tórego  aż do 
czasu  jego pow rotu  z A m eryki, zas tępow ać  będz ie  
gen. Rozw adow ski.

D la czeg o  żydzi w ykupyw ali ied n om ark ów k i.
Od pewnego czasu w zachodniej Malopolsce spe­

kulanci żydowscy wpadli na dziwny pom ysł:  w ykupy­
wali jednom arkow e banknoty, plącąc za nie po 10 000, 
20 000 a naw et 70 000 marek. —  Ludzie zachodzili w 
głowę, na co żydom potrzebne są te banknoty, posia­
dające dziś już chyba tylko „numizmatyczną*' wartość. 
Dopiero teraz wyjaśniła sią tajemnica. Oto w kołach 
finansowych powstała myśl ostemplowania jednom arkó- 
w ek, k tóry  skarb państw a posiada jeszcze duże zapasy, 
na banknoty  wyższej wartości, podobno miljonowej, jak 
to uczyniono n. p. ze znaczkami pocztowymi.

Chodziło tu  o zaoszczędzenie kosztów, gdyż ła­
twiej ostem plow ać go tow e banknoty, niż drukować no­
we. Ten  pomysł podobał się naturalnie naszym żyd- 
kom, którzy potrafią, jak wiadomo, robić miljardy 
z „niczego1*.. 1 tu wpadli na genialny pomysł.., wy­
ręczenia rządu w stem plow aniu  banknotów.. Cóżto 
byłby za świetny interes ? ! Mała m aszynka drukarska

do stemplowania i fabryka miljonowych banknotów  
gotowa. Więc żydzi zaczęli na gwałt skupow ać jedno- 
markówki. Tyin razem ten “in teres11 im się nie po- 
wiód, bo ministerstwo skarbu nie zgodziło się na o s tem ­
plowanie bankuotów. Muszą więc na razie zadowolnić 
się innemi sposobami... okradania  skarbu.

Wiadomości miejscowe
K oźm in. Komisja ośw .-nauk. S taw a rzy szen ia  U - 

rzęd n ik ów  P . K. i S . w K oźm in ie  u rząd za  w śr o ­
d ę, dn ia  12 grudnia  b. r. o go d zin ie  7 ł/ 2 w ieczo rem  
w sa li p. M rozkow iaka w K oźm in ie 2 W y k ł a d y
przy 65 ob razach  świetlanych na  t e m a t : „N oc L isto ­
padow a" — wygtosf p. Ludw iczak , „P an  T a d e u sz ” 
— wygłosi p Dr. W inkler .  —  W stę p n e : dla d o ro s ­
łych 2 0 —40 0 00 ,— m k , dla dzieci szkolnych tylko z 
rodzicam i 20 000,—  mk. S ala  ogrzana. O liczny 
udz ia ł  u p ra sz a  Z arząd

Ś w ię to  Inw alidów . R ocznicą  w ybuchu pow stan ia  
wielkopolskiego, 27 grudnia ,  jako dzień o d ro d zen ia  
naszej państwowość? i pow stan ia  pierwszych k ad r  
wojska polskiego n a  ziemiach naszych  i poniesienie  
pierw szych  ofiar obchodzić  b ędz ie  W ielkopolska  d o ­
rocznym zwyczajem jako  Św ięto  Inwalidów. W  tym 
celu ro zpow szechn iać  będz ie  Związek Inwalidów W o ­
jennych (na okręg poznański),  jak roku ubiegłego tak  
i te raz , za pom ocą ochoczej dziatwy szkolnej, spec ­
jalną artystycznie  w ykonaną  nalepkę. Pow inna o na  
już w święto B ożego N aro d zen ia  ozdobić  szyby okien 
każdego  Polaka=patrjoty, n a  te ren ie  całego  W ojew ódz  
twa Poznońskiego  C ena  na lepk i wynosić będz ie  
50 000 m arek . D o ch ó d  z niej całkowicie p rz e z n a c z o ­
ny n a  Inwalidzki D om  Pracy, mający za trudnić  szereg  
inwalidów przy k tó rych  sieroty w ojenne, mogłyby się 
uezyć  rzem iosła .

W  zrozum ieniu  doniosłości filantropijnej sp o łe ­
czeńs tw o  wielkopolskie n iezaw odnie  poprze  wzniosły 
cel jak  najliczniejszym zakupem  nalepek.

Zam ów ienia  na nalepki przyjmuje Z a rz ą d  W o je ­
w ódzki Związku Inw alidów  W ojennych, Poznań , Kozia 
8, telefon 3457.______ __________

Wiadomości pozamiejscowe
P ozn ań . (Kara śmierci poraź drugi). Przed V 

Izbą karną toczyła się pod przewodnictwem dyr. p, Bo­
jarskiego ponowna rozprawa przeciw dwom braciom 
20-letniemu M aksymiljanowi i 18-letniamu Ryszardowi 
W enderskim, którzy w dniu 17. kwietnia 1922 roku za­
mordowali w celach rabunkow ych Ignacego Rachciarka 
z Szamocina. Dla zmylenia śladów porzucili zwłoki 
swej ofiary w plantach przy Walach Batorego P rze ­
bieg m orderstw a znany jest naszym czytelnikom z do­
kładnych opisów, które podawaliśmy swego czasu.

Rozprawa sądowa odbyła się już raz i wtedy sąd 
skazał s tarszego W enderskiego na karę śmierci a m ło­
dszego na 71/2 roku  ciężkiego więzienia. Skazani wnie­
śli rewizję w yroku . Rewizję zniesiono i n a  ponownaj 
rozprawie sąd wydał po raz drugi ten sam wyrok.

O stró w . W  poniedziałek, dnia 3. bm. w yjechał 
w ieczorem  pociągiem  z Ostrowa do Poznania w ojsko­
wy Schafer z pułku tutejszego ze swą żoną, która  
u m ęża sw ego w odw iedzinach bawiła. Pom iędzy  
stacjam i B runow -Pleszew  chwycił Schafer żoną swoją 
za szyję i i zaczął ją dusić, tak, źe straciła przytom ­
ność, poczem  wyrzucił ją z pociągu będącego w peł­
nym biegu na tor. Przy rewizji toru znaleziono n iesz ­
częśliw ą ofiarę leżącą pom iędzy dwom a torami i od ­
wieziono ją następnego dnia do szpitala w ojskow ego. 
Pom im o to, że kilka pociągów przejeżdżało, przypadek



chciał, że Schaferowa wyszła bez znacznego uszko* 
dzenia tak, że życie nie jest zagrożone Zbrodniarza 
przychwycono, okuto w kajdany i odstawiono na od- 
wach żandarm^rji wojskowej w Ostrowie. Schafer 
chciał prawdododobnie swą żonę usunąć, gdyż ma mieć 
kochankę w Jarocinie.

P om orze. (Żywcem pogrzebanj). Podczas kopa­
nia studni w Jamielniku przy dworcu zesunyła się zie­
mia, grzebiąc 3. zatrudnionych tam  robotników. Po 
5 godzinach dopiero wydobyto dwuch jako trupów, a 
trzeci z nich, który nie był zakryty grubą warstwą zie­
mi, ocalał.

K ró lew ska H u ta . (Żywcem upieczony.) R obot­
nik okolicznościowy J a n  Kowalski z Kongresówki 
przybył do Król. Huty i wrałęsa ł się bez celu. Nie 
m ając dachu nad głową sypiał aa  nagrzewnicy m a- 
m rowskiego pieca. O durzony wyziewami gazowymi 
leżał tam  3 dni z rzędu, aż się spalił na węgiel. Nie- 
spalone części ciała wywiozła hutnicza straż ogniowa.

S tan isław ów , M ałopolska. (Lew na ulicy.) Nie 
dawno przybył do Stanisław ow a cyrk wędrowny 
„M edrano" n a  szereg występów. W śród  jego oso­
bliwości znajdow ał się olbrzymi, tresow any lew. W  dniu 
29 listopada król pustyni poczuł nagły przypływ sił 
żywotnych. O trząsnął się ze zwekłej apatji, wyłamał 
pręty swej klatki i m ajestatycznym  krokiem  wyszedł 
n a  pryncypalną ulicę Stanisławow a. W śród  licznych 
przechodniów  na widok niezwykłego spacerow icza po ­
w stał popłoch Lew nie spostrzegając konsternacji ja ­
ką ukazaniem  swem wywołał, p rzachaazał się spoko* 
jnie po ul. Uniwersyteckiej, zadowolony, że m oże użyć 
upragnionej swobody. Nagle z bocznej ulicy w ypadł s a ­
mochód. Szofer zdębiał na widok egzotycznego p rzechod­
nia. Puścił m otor w ruch „na całego“ i począł obracać 
rączkę syreny sam ochodow ej. Ryk syreny spłoszył 
spokojne dotąd zwierzę. Lew w szalonych skokach

począł uciekać. Popłoch wzmógł się w jednej chwili 
nadzwyczajnie. Na szczęście zaalarmowani cyrkowcy 
schwytali uciekającego króla pustyni w sieci i odprowa­
dzili z powrotem do klatki. Niedługo cieszył się 
swobodą. _ _ _ _ _ _ _

Ze świata
Nowa bom ba w B udapeszcie.

W czoraj w ieczorem  wykonano zam ach bombowy 
w głównej synagodze przy ul. Tytoniowej. Szczegółów 
brak, słychać, że ofiar w ludziach nie było.

W  łączności z w ykrytą aferą bom bistyczną policja 
aresztow ała onegdaj trzech spiskowców, a mianowicie: 
Szesz, Bajka, Szal. Do przesłuchania wezwano nedto  
urzędnika, oraz studen ta  nazwiskiem  Narffis. W  jed ­
nym z rewidowanych m ieszkań znaleziouo znaczne 
zapasy ekrazytu. D ochodzenia skierow ane są również 
drzeciw drukarn i A theneum , oraz byłemu redaktorow i 
organn „Młodych W ęgier", M ichałowi Gyalei

Podróż dookoła  św iata w sam ochodzie. W  roku 
1921 kilku sportowców am erykańskich założyło się, że 
objadą św iat sam ochodam i bez pieniędzy, a mimo to 
nietylko pokryją koszta arcytrudnej podróży, ale zdo­
będą wspólnie sum ę miljona dolarów  dla zwycięzcy. 
W yruszyło 7 sam ochodów  tegoż roku, a pierwszy do ­
tychczas jest kpt. W anderw ell, który przew ędrow ał 
w zdłuż całą A m erykę, przejechał przez ląd A frykań­
ski, cały szereg krajów europejskich i obecnie jest już 
w Niemczech. W  dniach najbliższych kpt. W an d er­
well będzie już w W arszaw ie, skąd ruszy do Rosji i 
Syberji. Kpt. W anderw ell jest Polakiem  i nazywa się 
W alery Preszyński a towarzysz jego podróży Stefan 
Jarocki. Obydwaj nasi ziorpkowie am erykańscy za ra ­
biają prelekcjam i o odbytej podróży, ilustrow anem i 
przeźi oczami i po przyjeździe do stolicy będą mieli 
odczyty w cyrku.

Zakład Graficzny Koźmin
właśc. Leon Goldbek

WYKONUJE =  
WSZELKIE DRUKI

do najwykwintniejszych  
po cenach umiarkowanych

i .............- -.... JVV__________—------------------------------------------------------------------------^
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płótna, barchany, perkale, inlety,cycheny, 
materjały na suknie i ubrania męskie, 
flausze, zamsze, kamgarny, bostony, ga­
bardyny, sukna, trykotaże, pończochy, 
wełną,  chustki, krawaty, kołnierzyki ,  
bieliznę, gotowe ubrania i płaszcze dla

dorosłych i dzieci
polcea po cenach tanich

ui. Klasztorna 14BŁAWAT w  Koźm inie
Proszę się przekonać a podróż do Łodzi i Kalisza okaże się zbyteczną.

Zabawki gwiazdkowe i gry
w wielkiem wyborze

oraz ozdoby na chojne
poleca

J. KRASZEWSKA, KOŹMIN
(W ydamiietwo Orędownika)


